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ku l tu ry  ludu litewskiego, przeto jako p rzyczynek  nadaje się do 
zanotow ania. F a k t  w yroku sądu, opar tego  na piśmie obrazowem, 
przytoczony został w P am ię tn ik u  gub. Kowieńskiej na  r. 1896, 
str. 162. Ja n  W itörf.

„Pobratymstwo i posestrie,)“.
W  wioskach, leżących za Dobromilem, u  stóp praw ie  H er-  

burtow sk iego  zamku, m ianowicie w P ie tn icach , T arnaw ie  i P o ­
lanie, znalazłem szczątki zwyczaju, który , o ile wiemy, rozpo­
w szechniony  jest w południowej S łowiańszczyźnie. Zwyczaj ten 
ludność miejscowa ru sk a  nazyw a p o b r a t y m s t w e m  i p o s e ­
s t r i e  m.

W  miejscowości, o której mowa, p o b r a t y m s t w o  rzadko 
się spotyka, p o s e s t r i e  częściej; dawniej zwyczaj ten b y ł  b a r ­
dzo rozpowszechniony, jak  opowiadają s ta rzy  ludzie, dziś zanika 
zupełnie, — tylko przeważnie w sferze kobiecej podtrzym uje się 
jeszcze. W o g ó le  posiada on cha rak te r  przy jacielsk iego  stosunku, 
zaw artego  i u trzym yw anego  ty lko między płcią m ęzką lub żeńską; 
m ieszanych związków nie ma wcale.

Związki te zawiera się zw ykle w dziecinnym wieku. Dwóch 
ch łopców  lub dwoje dziewcząt, czując przyjacielskie skłonności ku 
sobie, p rzyrzekają  wzajemnie, że będą  odtąd  p o b r a t y m c a m i  
l ub p o  s e s t r a  mi .  W  tym  celu kupu ją  sobie obrączki i mieniają 
się n iem i; zw ykle w ystarcza  zamiana obrączek  bez żadnego 
ż obcej s trony  udziału, bez żadnych  uroczystości. D la  nadan ia  
większej pow ag i przyrzeczeniom, udają  się niekiedy młodzi do 
księdza i proszą o pośw ięcenie obrączek, co w czasie nabożeń-

0  pobratymstwie, w rozmaitej formie, pisali :
A ntoni Nowosielski : Lud ukraiński, t. I . ,  s tr .  356  i n. Zwraca  uwagę 

na  L u cy ana  z Samosaty, u którego doszukuje się pierwiastków słowiańskich. 
P rzy tacza  opowiadanie T o xar is ’a, którego zwie Tokarzycem , o tern, ja k  Scy­
towie pojmowali przyjaźń.

M. Sumcow : Kulturnyją pięreżiwanija, s t r .  355 ,  pisze o „bractwach 
p e rn bo ck ich “, k tó re  m ają  także związek przyjaźni, poza innymi celami i ce­
chami.

Bron. G rabo w sk i:  Bulgarya i Bulgarowie, str. 110, pisze o „ p o b ra ­
tymstwie i pos ies trzym stw ie“ .

Nźep, chersońskij belletr isticznyj sbirnyk. Ptbg. 1886. Czytaj a r tykuł 
p. t . :  „S iem ie jno - imuszczestwienuyja otnoszenija k res tjanskawo nasielenija 
w Je l izaw etgrodzkom  u jeźd ie“ M aryi Haneszko, str.  146 i n n
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s tw a m iewa miejsce. P o  dokonaném  poświęceniu  dopiero w k ła ­
dają sobie na palce, przyczem  następuje zamiana.

Rów nocześnie  z zam ianą pierścionków  odbyw a się także za­
miana imion. Jeżeli p o b r a t y m s t w o  zawierają Mikołaj i M i­
chał, to Mikołaj bierze na  siebie imię Michała, a M ichał M iko­
ła ja ;  to samo rob ią  p o s  e s t r y .  O dbyw a się to bez żadnych  ob ­
rzędów cerk iew nych lub dom owych, d rogą  ty lko porozumienia 
ze sobą.

Dwie osoby w ten sposób złączone, nazywają s i ę :  p o b r a ­
t y m c a m i  lub p o s e s t r a m i .  ' •

P o b r a t y m s t w o  i p o s e s t r i e  po lega  na  tern, że osoby 
połączone ze sobą węzłem przyjaźni, okazują tę przyjaźń w obec 
ludzi wzajemnym szacunkiem  dla siebie i oddaw aniem  pierw szeń­
s tw a przed innymi, ile razy okoliczności złożą się po temu. P rze- 
dew szystkiem  od chwili zaw arc ia  przymierza, p rzestają  m ówić do- 
siebie ty ,  a m ówią natom iast  w y .  S ta ra ją  się zawsze b y ć  razem, 
bron ić  siebie wzajemnie, jeżeli teg'O zachodzi potrzeba. Wog'óle 
s tosunek musi b y ć  ta k  przyjacielski i serdeczny, że się naw et 
gn iew ać na  siebie nie wolno. Л¥ czasie uroczystości rodzinnych 
p o b r a t y m c y  i p o s e s t r y  zawsze oddają sóbie pierw szeństw o 
zaproszeniem  w kumy i t. p.

T y le  na  razie mogłem się dowiedzieć o tym  zaciera jącym  
się coraz bardziej zwyczaju. Fr. Raivita.

Szczegóły z gwary ludowej.
( O k o l i c a  A n d r y c h o w a ) .

Grizdok, obrzydliwiec. 
Dopolony, uprzykrzony. 
Upalow ać, naprzykrzać.
Izona ve ljuzona ,  podwieczorek. 
K rzypopa ,  p rzykopa, rów. 
Przośnica , d roga  przecznica. 
P rzy łó g ,  ugór.
Próżniak, m ałe dziecko ; n. p. : 

Coby ta  tak i p róźniok  zjod(ł) ? 
P łewon,' p leban  ; n. p. Dzisioj 

p lew on odprawia. 
Zwierciodko, zwierciadło. 
K okot,  kogut,

A  cemuz ty  gizdoku dopolony 
tak  się upaluješ o to izono ?

K ole  tego przy łogu  jes t  k rz y ­
popa, a za niom idzie ni- 
w ałdzko przośnica.
(Koło tego ugoru  jes t  rów, 
a za nim ciągnie się inwał- 
dzka przecznica).

Су je s t  u wos w chałpie zw ier­
ciodko ?

Moja b ab a  mo ś ty ry  kokosecki 
i jednego k o k o tk a?

P as ty rze  zobocyli (uźreli) sielę.


